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ć f wyznanie premiera Bartla w sejmie.
WARSZAWA, 10. 1. (wŁ) Dziś o go­

dzinie 3-ej rozpoczęło sic posiedzenie 
sejmu. Porządek dzienny przewidywał 
•uchwalenie 50 m ilionowej pożyczki 
wewnętrznej na rozbudową m iast, no­
welizacją niektórych ustaw, oraz expo­
se p. p rem jera B artla . Zainteresowanie 
posiedzeniem było wielkie ze wzglądu 
na expose p. prem jera, k tóre było de­
k larac ją  nowego rządu.

Obradom sejm u przewodniczył, w 
zastępstw ie chorego m arszałka Daszyn 
skiego, wicemarszałek sejm u p. Cze- 
tw ertyński. Po uchwaleniu przez sejm 
pożyczki wewnętrznej na rozbudowę 
m iast, wicemarszałek Czetwertyński 
udzielił głosu p. prem jerow i Bartlow i.

PRZEM Ó W IEN IE P. PR EM JER A .
P. pi er, je r  iiraedewszystkiem nad­

m ienił że jego osoba jest już znana 
sejmowi, następnie podkreślił, że zmia 
na rządu nie jes t zm ianą polityki, któ 
ra  zawsze opierała sią i  opiera o ideą 
m arszałka Piłsudskiego. Jeśli, k tóryś 
z panów przypuszczał, że zm iana rządu 
jest równoznaczna z likw idacją poma 
jowego systemu, to sią pomylił. Ape­
lu ję  do poczucia obywatelskiego panów 
by panowie zaniechali już w alki z rzą 
dem. Każda w alka m usi sią przecież 
skończyć.

Z pośród wielu zagadnień państw o­
wych na pierwse m iejsce wysuwa sią 
spraw a zm iany konstytucji, k tórej do­
konać powinien obecny sejm. Najważ 
niejszym  punktem  zm iany konsty tucji 
je s t wzmocnienie władzy prezydenta. 
T ak tyka rządu, w sprawie zm iany kon 
sty tueji zależeć będzie od wyuików 
prac sejmu.

Po złożeniu tej k ró tk iej deklaracji, 
p. p rem jer przystąp ił do om awiania 
wszystkich dziedzin naszego życia go­
spodarczego.

Przedewszystkiem  przystąp ił do o- 
m aw iania budżetu, przyczem stw ier­
dził, że wierzy, iż sejm załatw i szybko 
budżet, jako konieczność państwową.

Budżet państw a — stw ierdził p. prem  
je r  — układany został z m yślą o n a j­
dalej idących oszczędnościach. Po omó 
wieniu budżetów poszczególnych resor 
tów, p. prem jer przystąp ił do kw estji 
płac urzędniczych, podkreślając że 

, prócz wypłacenia urzędnikom dodatku 
mieszkaniowego, rząd w m iarą możli­
wości budżetowych będzie sią s ta ra ł 

, załatw ić tą  palącą sprawą.
W  dziedzinie kolejnictw a jest jasz­

cze wiele do zrobienia, Przedew szyst­
kiem  trzeba powiększyć tabor kolejo­
wy, oraz uspraw nić i rozszerzyć sieć 

!kolejkową pomiędzy najw ażniejssem i 
ośrodkam i przem ysłu w Polsce, a jedy 
nym  portem  naszym, Gdynią.

Z kolei p. p rem jer zaznaczył, że ko 
nicczną spraw ą jes t budowa kanałów  
wodnych, skutkiem  czego obniży sią 
znacznie koszty transportu .

Przechodząc
^  do kw estji bezrobocia

,W Polsce, p. p rem jer podkreśla, że stan  
bezrobocia obecnie jest większy niż w 
.tym samym m iesiącu roku ubiegłego. 
Ogólna liczba bezrobotnych w Polsce 
'dochodzi do 206 tys. osób. Do tej liczby 
• dochodzą jeszcze bezrobotni częściowi, 
t. zn. pracujący  mniej niż 6 dni w ty ­
godniu. Liezba tyeh bezrobotnych w 
przybliżeniu rów ną sią 100 tys. osób. 
N ajlepiej jes t na  Śląsku, gdzie liczba 
bezrobotnych zm alała naw et w stosun 
ku  do stanu, jak i panow ał w tym  sa­
mym czasie w roku ubiegłym.

P. p rem jer wykazuje, że stan  ten 
;jest przyczyną ogólnej złej konjunktu  
ry  międzynarodowej i wykazuje, z ja ­

k ic h  funduszów bezrobotni czerpią na 
utrzym anie. Pozatem  p. p rem jer stw ier 
dza, że wysiłki rządu skierowane zosta 
rtą w k ierunku polepszenia sy tuacji 
ochrony pracy. W ysiłki rządu idą rów 
nież w k ierunku zapewnienia dobrych 
warunków pracy  i w tym. celu wydane 
zostaną — obok już istniejących — no­
we rozporządzenia.
< Kwest ja  kas chorych,
k tó ra  ostatnio tak  bardzo zaabsorbo­

wała^ pewne sfery, zostanie również

należycie załatwiona. Rząd w zupełno­
ści stoi n a  stanow isku uznania potrzeb 
sam orządu tych instytucyj.

Ogólna liczba kas chorych posiadała 
100 komisarzy. O statnio wprowadzono 
do tych insty tucy j jeszcze 40 kom isa­
rzy, ze względu na dezorganizacją, ja ­
ka w nich panuje (burza na ławach le­
wicy). Zam ierzenia rządu w tym  kierun 
ku zostały już całkowicie skrystalizo­
wane. Chodzi o to, b‘y na czele kas cbo 
ryeh sta li fachowcy, by in sty tuc ja  ta  
nie była plagą, lecz dobrodziejstwem 
rzesz pracujących.

O statni zjazd lekarzy wykazał, jak  
bardzo gruntow nej reorganizacji po­
trzebują kasy chorych.

Również w dziedzinie
akcji budowy tan ich  domów 

rząd poczynił już pewne kroki. Ostatni 
zjazd prezydentów największych m iast 
polskich zuecydował wybudować kosz­
tem 125 m ilj. zł. 18 — 20 tys. tanich  izb. 
Czynsz za jeden pokój wynosić będzie 
w przybliżeniu 35 zł., co jest w g ran i­
cach możliwości płatniczych robotni­
ków i pracowników umysłowych.

W icem arszałek Czetwertyński na 
prośbę p. prem jera, zarządza 15-minu- 
tową przerwę.

Po przerwie p. p rem jer przystępuje 
do omawiania

sy tuacji w rolnictwie, 
poświęcając tej najważniejszej dzie­
dzinie naszego życia sporo miejsca.

P. p rem jer stwierdza, że rolnictwo 
nasze znajduje się od dłuższego czasu

w pogłębiającym  sią kryzysie. Źródeł 
tego kryzysu należy szukać w depresji 
gospodarcej, jak ą  przeżywa cały świat. 
Niskie ceny zboża jak ie  da ją  się zaob­
serwować wszędzie, są wynikiem wzmo 
żonej wytwórczości a zm niejszenia się 
konsumeji. P rzytacza szereg cyfr, ilu 
stru jących  nadwyżkę wytwórczości 
nad konsumują we wszystkich k rajach  
Europy.

Oczywiście, że drogą adm inistracyjną 
nie można zmusić an i rolników do
zm niejszenia produkcji, ani ludności 
do zwiększania konsumeji. Jeśli cho­
dzi o państwa, które przeżyw ają kryzys 
rolniczy to można je  podzielić na dwie 
kategorje: 1) eksportujące i 2) im portu 
jące. Zrozumiałą jest rzeczą, że położe­
nie krajów  im portujących jest lepsze, 
gdyż zawsze m ogą się obronić przed 
im portem  przy pomocy zwiększenia ceł, 
lub odpowiednich roporządzeń, nato­
m iast państw a eksportujące są w poło 
żeniu o wiele gorszem.

Polska znajduje się w szeregu 
państw  eksportujących zboże. D latego 
też wydano specjalne rozporządzenie, 
przewidujące wielkie cła od przywozu, 
a zwalniające od wywozu. Pozatem  sto 
suje się ulgi podatkowe dla rolnictwa. 
Bank rolny udzielił do g rudnia 1929 r. 
rolnictw u pożyczki 250,2 m i’j. zł., a do 
1 stycznia 1930 r. 190 m ilj.

Następnie p. prem jer porusza spra 
wę prem ij zbożowych, k tóre nie przy 
niosły pożądanych skutków, oraz spra 
wę rezerw zbożowych. W  tom m iejscu

ś .  t  p .

Janina Jadwiszczykówna
pa długich i ciężkich cle peniach opa-trzc-na Sakramen 
tsrni, zm arła dnia 10 stycznia 1S30 r., przsżywszy lat 22.

W yprow adzen ie zw łok z dom u żałoby p rzy  ul. F io ra ń -  
skiej 12, do  kościoła parafja lnego  w  P ogon i, poczem  na cm entarz 
m iejscowy n astąp i w niedzielę dn ia  12 stycznia  o  godzin ie  2-ej 
i pół popołudniu .

Na sm utne te  o b rzędy  zaprasza! ą krew nych, znajom ych 
i przy jació ł p ogrążen i w  nieutulonym  żalu

Matka, siastra szwagier i redlina
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JAMIMA z MUCZKOWSKICH
GROCHOLSKA

zm arła dnia 9-go  stycznia rb, w Golonogu,
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz odbędzie się dnia 11 go 

bm. o godz. 9-ej.
O czem zawiadamiają bliskich i znajomych

MĄŻ i RODZINA.
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Fach to Pieniądz
-  b?Sfe°z wS’osnf- Szoferów Mechaników

P rzez Howobudujące sie w P olsce zakłady Sam ochodów  
marki SKODA w Oświęcimie.

A takowych stara się szkolić najlepsze w woj. kieleckim 1 śląskim Kursy Kier. 
Samochodowych przy warsztatach Samochodowych St. Konopki w Sosnowcu 
Swobodna nr. 1. Zapisy codziennie. Kurs 150 T)ialny w rataeh

p. p rem jer stwierdził, że opinje sfel 
zainteresowanych bardzo często u trud  
n ia ją  pracę, gdyż sfery te często nie 
m ają konkretnych planów.

P. P rem jer uważa, że złu można za­
pobiec przez odpowiednie zorganizowa 
nie handlu. Pozatem p. B artel zapewnił 
że mimo złego stanu finansowego kra 
i u jak  i braku dopływów kapitałów 
zagranicznych rolnictwo w dalszym 
ciągu korzystać będzie mogło z dotycł 
czasowych ulg podatkowych, oraz krć 
dytów długo i krótko terminowych. 
W dziedzinie wytwórczości zwierzęcej 
sy tuacja  jest o wiele lepsza. Rząd czy 
ni wciąż usiłowania, by drogą umów 
handlowych uzyskać możliwość ekspor 
tu  bydła.
Sytuacja w przemyśle leśnym i drzew­

nym
jest ciężka. Rynek zagraniczny opano 
wany jest przez drzewo rosyjskie, lep­
sze od drzewa polskiego. Jeśli chodzi o 
lasy państwowe, to te w ciągu trzech 
kw artałów  wpłaciły do skarbu 86 proc. 
należnej sumy, pozostałe 14 proc. wpfa 
cone zostaną bez żadnej wątpliwości, 
Stan więc lasów państwowych jest zu 
pełnie dobry.

O polityce zagranicznej
poinform uje panów szczegółowo m ini 
ster Zaleski po powrocie z Hagi.  ̂ J a  
ze swej strony mogę podkreślić, że 
Polska s ta ra ła  się dotąd o przestrzega 
nie zawartych trak ta tów  i wspólnie z 
innemi państwam i pracuje nad ugrun 
towaniem pokoju. Stanowisko Polski 
w stosunkach międzynarodowych wzro 
sło i ’wzmocniło się, czego najlepszym  
dowodem jest jednom yślne wybranie 
Polski do ligi narodów, oraz podniesie 
nie dwuch poselstw do rang i ambasad. 
W dziedzinie budowy nowych szkól

powszechnych
opracowany został p rojekt ustawy, któ 
ry  przew iduje powiększenie ilości sal, 
by wszystkie dzieci w wieku szkolnym 
mogły być przyjęte do szkół. Budowy 
nowych uniwersytetów  rząd nie prze­
widuje.

Stosunek rządu do wszystkich wyz­
nań oparty  zostanie na  stanowisku 
prawnem.

Również bardzo szeroko opracowano 
ustaw'y w zakresie sądownictwa.

Przechodząc wreszcie do resortu 
m inisterjum  spraw  wewnętrznych, 

p. prem jer podkreślił, że troską rządu 
będzie uspraw nienie i wyszkolenie por 
sonelu adm inistracyjnego. Pozatem 
rząd się będzie s ta ra ł o uniezależnienie 
tego personelu od walk party jnych .

Oświadczam —■ rzekł p. prem jer — 
że słuszne zarzuty osób, bez względu 
na ich przynależność p arty jn ą , naro­
dowość i wyznanie będą rozpatryw ane 
natom iast wszelkie inwektywy — zwal 
czane.

Stanowisko m oje w stosunku do 
mniejszości narodowych określa się w 
ten sposób, że lojalni obywatele Rze­
czypospolitej będą korzystali z wszyst 
kich przywilejów, przewidzianych koD 
stytucją.

W ysoka izbo! Jeśli poświęciłem tyle 
czasu na w yjaśnienia tak  wiele skom 
plikowanyeh dziedzin naszego życia 
to uczyniłem to jedynie w tym  ceiu, 
by wykazać ile nas pracy czeka i żeby 
podkreślić, że rząd przystępuje z dobrą 
wolą do pracy i wierzy, że wy panowie 
również nie zechcecie się uchylić od 
tego obowiązku.
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Potrzebne dziewczynki 
uczciwe 

do roznoszenia gaze t
Zgłaszać się z rodzicami do 
filji »Expresu Zagłębia* w Cze­

ladzi, Rynek 8.
iaaogoBaoaoogoas«łnnaannn«ig:
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ui,UUW A INSTYTUTU ŻYDOW­
SKIEGO W WILNIE.

WILNO, 9 stycznia. W związku ze 
jauli-m wszcchświatoweco towarzy­
stwa inśtySuin żydowskiego w YYilute 
tatożono w Wilnie na Pohnlance na pla 
eu WIwnlakicRo kamień węgielny P°4 
sma^h Instytutu żydowskiego. który 
ma być przekształcony na uniwersytet 
żydowski rales* świata. W związku * 
tern w.vdeiejr»wani zostali do różnych 
«ae&*i świata przedstawiciele instytutu 
w criu zbierania funduszów. Onegdaj 
powrócił z Knniunji adw. C/.erniehow i 
zakomunikował komitetowi budowy 
jrmscbu uuiw. żydowskiego, że gmina 
żydowska w Rumunii przyrzekła znacz 
ną subwencjo na budowę gmachu. Ocste 
kiwane są również znaczne sumy z A- 
meryki. Do budowy gmachu komitet 
przystąpi na wiosnę b. r.

Druga hen serene!a haska

POŻAR W „CZERWONEJ SZTOLNI"
BERLIN, 9.1. W jednej z najwięk­

szych kopalni węgis brunatnego w t. 
*w. „czerwonej sztolni", w pobliżu mia 
sia Cassel wybuchł przed tygodniem 
gwałtowny pożar, którego do tej ehwi 
li nie udało się stłumi*. Akcja rstow- 
nicza jest bardzo utrudniana. ponieważ 
wszystkie sztolnie wypełnione są gaza 
mi i dymem. Straż pożarna pracuje w 
kaskach i maskach gazowyehh.

Z wysokości 4 .500 metrów 
w gięóie morza,

NOWY jO«K, 9. 1. Wed»ug do­
niesień i  San Diego, runo! łam z 
wysokości 4.&00 mir. scmolot 
amerykańskiej marynarki woennef i 
zniknął pod powierzchnią mor/a.

Dwaj porucznicy - piioci zg nęil 
w toni.

Profancja św iątyni katolic­
kiej w Leningrad zie.

MOSKWA, 10. I. Komunistycz­
na rada mieiska Leningradu uchwa­
liła przekazać jeden z dwu kościo­
łów katolickich klubowi narodo­
wościowemu.

W wvKonaniu tej uchwały tłum 
komunistów wyłamał drzw, we ścio- 
we śwleiynl i zdemolował wewnę­
trzne urządzenia. Na nreiscu ołtarza 
rozpalono wieikie ogn sko, w kró- 
rem spalono wszystkie obrazy świę­
te malowidła zaś ścienne oraz P l a ­
ton zniszczono strzałami rewoiwe- 
rowem,

W czasie strzelaniny ieden z 
Komsomolców został zabitv. Na 
wieść o tei protanacłi zebrał się 
orzed kościołem w nocv tłum w!er 
nvch i z pieśnią religijną usiłował 
odebrać świątynie bezbożnikom, mu 
siat jednak ustąpić wobec orzvbv- 
cra silnego oddziału konnego mili 
cii sowieckiej.

3 ko eydw uratował fecha- 
ttrski naiiezyael.

BYDOUSZCZ, 9. 1. Pod 4 
if'zgaiacymi się na ieziorze w Mog 
linie uczniami, załamała s ię  naule 
cienka powłoka lodowa. 1 lacy brze 
giem nauczycie! szkoły powsz cn- 
net Florian Kozłowski z narażę 
o em żvcia wskoczył do wody. aby 
ratować tonących chłopców. Trzech 
z nich Doh-łerski nauczyciel urato­
wał, czwarty — 12 letni syn właścl 
cielą drukarni z Mogiina Giiąiher 
ftauscher, utonął.

13 krwawyefi epzakucy]
K3  U k ra in a .

KOWNO, 10. 1. W Prvłukach 
aa Sowieckiej U iraim e odbył się 
proces przeciw kilkudziesięciu mie­
szkańcom, oskarżonym o przyna­
leżność uo kootrrewołucyinei tero 
rys.ycznei crgamzacii ».oetlurow- 
3ktei«. Organizacja dażić  miara 
do obalenia wraozy sowieckie) na 
Ukrainie drogą zbrojnego powstania.

Na czele ©rganizaeu stał D. ołi 
cer ukra ńskiei ermii, Lisowyi, któ 
Ty dostarczał broni czh nkom orga- 
mzac;i. Z liczby oskarżonych ska­
zano i5 na iw ę  śmierci. W>rok 
wycenouo iiaiy .h>r»ast.

Obrady drugiej konferencji ha­
skiej, które się rozpoczęły d. 8 bnt, 
nie budzą już takiego zaciekawie­
nia, co pierwszej, w sierpniu r. ułk, 
kiedy to nieustępliwe stanowisko 
Snowdona o mało nie doprowadziło 
do zerwania konferencji i wywołało 
głęboki rozdźwięk w stosunkaeh 
francusko - angielskich. Chwilowe 
naprężenie ówczesne jednakże w 
krótkim czasie ustało i dziś pomię­
dzy Francją a Angl ją panuje najzu 
pełniejsza zgodność poglądów. Tym 
sposobem zniknął moment sensacji, 
który przykuwał ogólną uwagę do 
pierwszej konferencji, natomiast 
rozbieżności pomiędzy stanowi­
skiem Niemiec z jednej strony, a 
państw koalicyjnych z drugiej, we­
dług powszechnego przeświadcze­
nia, zostaną po gieb targach roz 
wiązane w jakiejś formule konipro 
misowej.

Pomimo ostrego sprzeciwu na­
cjonalistycznych kół niemieckich 
przeciwko przyjęciu planu Younga, 
a — co najważniejsza — nieprzy­
chylnej postawy najbardziej wpły­
wowej dziś osobistości w Niem­
czech, jaką jest dr. Schacht, jest 
rzeczą pewną, że wytyczne porożu 
mienia, ustalone na sierpniowej 
konferencji, nie ulegną znaczniej­
szym zmianom.

Najważniejszem zagadnieniem o 
charakterze politycznym pozostaje 
kwestja sankcyj. W tej sprawie 
wpłynęło piśmienne oświadczenie 
delegacji francuskiej szeroko umo­
tywowane i zawierające wiele mate 
rjnhi faktycznego. Niemcy katego­
rycznie się sprzeciwiają wszelkim 
próbom utworzenia jakiejkolwiek 
nowej instytucji, któraby miała za 
stępować komisję reparacyjną. Jed 
nakże, jak krążą pogłoski, pomiędzy 
delegatami francuskimi i angielski 
mi uastąpiło już porozumienie co 
do utworzenia takiej instytucji.

Ale tu wynika pytanie, co nastą 
pi, jeżeli Niemcy nie wykonają 
przyjętych zobowiązań? Jakie środ 
ki presji pozostaną wówczas w rę 
ku b. ententy? Nic też dziwnego, że 
Francja zastrzega sobie w każdym 
razie sankcje gospodarcze i finanso 
we na wypadek stwierdzonej złej 
woli Niemiec w zakresie spłaty 
sum odszkodowawczych.

Pozatem .program konferencji 
przewiduje cały szereg spraw na tu 
ry finansowo - ekonomicznej, obcho 
dząeych nietylko Niemcy i mocar­
stwa sprzymierzone podczas wojny, 
dotyczących bezpośrednio intere­
sów innych państw z tytwłn ich 
przynależności do wierzycieli czy 
też dłużników z okresu wojny i roz 
rachunków powojennych W Hadze 
są przedstawiciele 16 takich państw, 
w tej liczbie Polski.

Mniejszą wagę przywiązują w 
kołach politycznych d® zatargu 
polsko - niemieckiego, który pow­
stał na tle sporu o to, czy całość li­

niowy wyrównawczej Jest częścią 
składową planu Younga, czy też 
zgodnie z interpretacją Niemiec, 
tylko ta część, w której mowa jest 
o zrzeczeniu niemieckiej w Polsce, 
tak, iż wejście w życie planu Younga 
nie może pozostawać w związku z 
ratyfikacją umowy polsko - nie­
mieckiej.

W razie niemożności nzyskania 
ratyfikacji w duchu niemieckich żą 
dań interpretacyjnych parafowanej

jnż umowy Rauscher — Zaleski, 
Niemcy będą starały sie uzyskać ns 
kompensatę dalej idącą w przy­
szłym układzie , handlowym, a to 
pod groźbą odrzucenia ratyfikacji 
umowy wyrównawczej. Minister 
Curtins zapowiada obecnie oficjał 
nie swój wyjazd z Hagi do Gene­
wy, gdzie zamierza z ministrem Za 
leskim omówić tę sprawę, wskazu­
jąc mu na trudności wewnętrzne 
rządu niemieckiego, zwłaszcza wo­
bec niedwuznacznej postawy oietył 
ko nacjonalistów, lecz i prawicy 
koalicyjnej. Tern się te i tłumaczy 
zwłoka obecna w rokowaniach han 
dłowych polsko - niemieckich. Tym 
czasem, wbrew oczywistości, prasa 
niemiecka stara się Polskę przed­
stawić jako stronę, pragnącą wy 
musie od Niemiec ustępstwa.

Zdaniem „Der Jnirgdeutsche4*, 
dopóki konferencja nie zaakceptu­
je w formie oficjalnej stanowiska 
delegacji niemieckiej, wyrażonego 
przez ministra Gurtiusa, Polska hę 
dzie mogła wpływać decydująco na 
przebieg konferencji. Dziennik za­
rzuca rządowi niemieckiemu niewia 
rogodną ustępliwość wobec Polski, 
dzięki której możliwem się okazało 
zawarcie umowy, która w konsek­
wencjach swych utrudniać będzie 
na długie, lata wszelką politykę ak 
tywną Niemiee na wschodzie.

Prasa francuska stanowezo po­
piera tezę polską. „Le Temps", we 
wstępnym artykule, poświeconym 
konferencji w Hadze, podkreśla 
brak uzasadnienia sprzęciwn niemi©

ckiego, wobec tego, że żadna ugoda 
częściowa, skierowana ku zlikwirio 
wam.u przeszłości nie może »>ć 
traktowana oddzielnie od ogólnej 
likwidacji, z któią stanowi z natury 
rzeczy nieraasrwałaą ealaść.

Tego samego zdania jest p. hau 
er we in w „Malin".

W „YossiseHe Zeitsng“, vuu 
Oertzen podnosi, że ważniejszy m 
od strony formalaej bankieto zaj­
ścia jest charakter merytoryczny 
samej umowy. Polska liczy się wi 
docznie z tein, iż. parku sent niemie 
eki nie zechce wywoływać nowego 
przesilenia, odrzucając umowę wy­
równawczą, nie bierze jednak w 
rachubę, iż, w fazie nli-usłeżliwości 
dokonania zraiaa w samej umowie, 
postulaty niemieckie muszą być 
uwzględnione w ogólnej części pro 
wizorjum Uaniłswngo polsko nie­
mieckiego. W tym celu właśnie mi 
nister Curtius wyjedzie da Genewy, 
aby porozumieć się z ministrem Za 
leskim, któremu Baa oświadczyć w 
formie dobitnej, że kouieetm urn 
pełnienia dla zabezpieczenia intere 
sów niemieckich w Polsce muszą 
być ustalane traktatowo, bawieni w 
razie nieuwzględnienia tych żadsń 
niemieckich obawiać się należy, iż 
przyszłe umowy z Polską nie znaj 
dą aprobaty ze strony parlamentu 
niemieckiego.

Mimo wszystkie te tarcia i nie­
porozumienia panuje ogólne przek© 
nanie, iż prace konferencji zostaną 
zakończone jeszcze w pierwszej po 
łowię stycznia.

ł & g r t n ^ z n ' /  © r a t e m  i s l  w ę g l o w y
przeciwko przemysłowi p©;-slf tsm u.

GL. "W  A. 10.1. W dniu dzistej 
szym obradowała,utworzona z człon 
ków konferencji węglowej, komi­
sja w sprawie czasu pracy w górni 
ctwie. Delegacja rządu polskiego 
zgłosiła wniaself o rozszerzenie pro 
jektu konwencji o czasi© pracy, »* 
prócz kopalni węgłowych pod zie­
mią, również i na robotników na po 
wierzchni oraz na całe górnictwo, 
jak nprz. na kopalnie rudy żelaznej, 
cynku, ołowiu, soli potasowych 
itp. Delegat rządu polskiego mini­
ster Sokal oś Tańczył, że z punktu 
widzenia społecznego, waran d pra 
ey górników w kopalniach rudy że 
laznej, soli i innych, są nieraz gor 
gze nawet, niż robotników w kopal 
niach węglowych. Dziwnein by za 
tern było, gdyby międzynarodowe 
biuro pracy nie uwzględniło pdoźe 
nia tych działów górnictwa. Poza 
tem, jeżeli chodzi o ekonomiczny 
punkt widzenia, to rząd polski nie 
mógłby się zgodzić na ograniczenie 
czasu pracy pod ziemią pozostawia 
jąe wolną rękę w różnych krajach 
co do czasu pracy na powierzchni. 
Zwracano uwagę, że czas pracy na 
powierzchni jest już unormowany 
przez konwencję waszyngtońską.

Minister Sokal przypomina jednak, 
że jest to argument nie do utrzyma 
nia, dopóki konwencja W aszyngton 
ska nie zostanie ratyfikowaną przez 
wielkie państwa przemysłowe. Z 
wywodami deLgata rządu polskie­
go polemizował przedtsawieiel pra­
codawców angielskich oraz delegat 
rządu holenderskiego. W rezultacie 
wniosek polski został odrzucony 
przez wszystkie delegacje. (Kwiad 
ezvli się za nim salidsrwic: delegat 
rządu fjnfefłrifg® wsiulster Sokal, de 
legat praeedaw««w puk&ich p. Są- 
gaiłło i delegat robutaiezy poseł 
Stańczyk.

Glosowanie to wyraźnie wwkazu 
je, że konferencja węglowa ma jako 
istotny cel związanie międzynarodo 
we polskiego przemysłu węglowego 
w taki sposób, by utrudnić mu kon 
kurencj.ę- przez danie swobody prze 
mvslom węglowym innych krajów i 
regulacji czasu pracy na powierz­
chni powyżej 8-iu godzin. Oczywi­
ście dyskusja, prowadzona w takim 
celu. musi doprowadzić do katego­
rycznej odmowy ze strony polskiej 
przyjmowania na siebie tego rodzą 
--n m;«rtT,T7narodowych zowiązan.

FnM „ O  K  U  L  A  R I U M
Sp. Z  ogr. odp.

Telefon 2-4ft. S o sn o w ie c , ni. 3 -go  M afa 21. T ^ t o n  2 -4S.
Z A K Ł A D  O P T Y C Z N A  r 

Skład przyton fotairatenycai radjoteehnika.
P al a s a  w dńiyfn wyn&rja ezęłsl r a d i o k r a o w s  i zstrarticzna. 

Przyjmuie do rep e rac ń  wsxalki* aparaty radiowe, 
ołośmits, słuchaWtfJL akiuattlalory 1 t. o.

O b s łu ż  t a c h o . . .  C ey
STACJA ŁADUSitOWA dla akumtłtafardw «*o tarzania i anodowych.



KRONIK A; Bankrutujące miasta.
Styczeń

Sobota

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Honoraty 
.tatra Arkadjusza 
Wschód atoiica: 7.39 
Zachód ,  15.36

Związek miast' polskich' zajął, się Składkowski ułożył później z  tycK
sprawą, rzucającą dość jaskrawe owoców przedsiębiorczego ducha
światło na bujny — zdaniem p. gen, .wcale imponującą statystykę. Za-
hkładkowskiego — rozkwit naszego pomniał tylko dodać, że większość
życia samorządęwego. Chodzi o ich opiera swój byt na długach,

R A D jO .
W A R S Z A W A .

Sobota 11 stycznia.
11.5S. Sygnał czasu z W arsz.

zorganizowanie doraźnej pomocy 
dla miast, bądź bliskich niewypła­
calności, bądź takich, które prze­
szły przez próg bankructwa. Jest 
ich ni mniej, ni więcej tylko 50.

12.05.

o / - x - -o - j ---- -----  Vu/jO-i
. & ogłoszonych przy tej sposobno częściej ambicją.

TTl Q Tom o ł rvłir h nVm n Hn-i /\r«TT ni n hp>/\ A l. 1 1 •

  * — ty JU.C* UAU-gClAMLLj
których spłacenie przerasta siłę płat 
niczą ludności.

Dziś przychodzi wypijać cierp­
ki napój, nawarzony przez ludzi, 
kierowanych czasem entuzjazmem,

Kino „P A Ł A C E " Kie*
D ziś i dni następne

„Księżna Tarakonowa"
W rolach głównych: Edyt Jefaąnne 
  i Rudolf Klein Rogge.
Na scenie: Występy artystów scen war­

szawskich „Wiwat Sport".

M uzyka z p ły t gramof. 13.10, Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.45.
Kom.. K om itetu F lo ty  Nar. 18.15. Mu­
zyka z p ły t gram of. 17.15. „Skrzynka 
Ipocztowa" •— koresp. bież omówi dr. M,
Stępowski. 17.45. Słuchowisko d la dzie> 
ci z Krakowa. 18.45. Rozmaitości. 19J.G,
Centralne Tow. Org. i Kółek Koln. do 
swych członków. 19.25. P ły ty  gramof.
19.58. Sygnał czasu z W arsz. 20.00. Od­
czytanie program u n a  dzień nast, 20J5i 
Fełjeton  p. t. „Chuncłmzi" St. Miłków 
skiego wygł. p. Z. M arynowski. 20.30.
Muzyka lekka ork. P . K. pod dyr. B.
Szulca, E. Dubrowin. 22.00. Fełjeton p, 
t.' „Idylla pod blaszanym  księżycem" — 
wygł. p. M. Orlicz. 22.15. Kom.: meteor, 
poi., sport. 22.25. „O statnia fa la“ — wy 
głosi pod. J. P iotrow ski. 22.35. PA T.(
23.00. M uzyka tan . z Sali Malinowej he 
telu  „Bristol".

K A T O W I C E .
Sobota 11 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05.
K oncert z p ły t gramof. 16.00. Kom. PoL 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. T.
Pol. 16.20. K oncert z p ły t gramof. 17.10. © F S f c R J S I  I  
Skrzynka poczt, dla dzieci. Ciocia He & ® 6* W  £3 3 
la  omówi lis ty  od słuchaczów najm łod 
szych. (H. Keutt-Tymieniecka). 17.45.
Transm . z rakowa. 18.45. Rozmaitości, 
zapowiedź program u na dizeń n a s t  
19.05. M. K robieka: ,Eoła kobiety w spo

ści materjałów dowiadujemy się rze 
czy wcale interesujących- A więc 
sąmiasta, którym zajęto i zlicytowa 
no urządzenie biur magistrackich, 
iWj innych urzędnicy dostają od mie 
sięcy pensję w „zaliczkach" po kil 
kn i kilakanaście złotych. Grdziein 
dziej weksle miejskie po serji pro 
testów straciły na rynku wszelką 
wartość. Obdłużenie miast wielo­
krotnie przewyższa ich roczny 
budżet Niewypłacame nałeżytości 
za dostawy i roboty miejskie poeią 
ga za sobą upadek wielu prywat­
nych firm.

Powody tej katastrofalnej sytu

Ale są także miasta, które prze 
chodzą poważne trudności, nie ma 
jąe sobie do wyrzucenia żadnej lek 
komyślności. Te są ofiarami bądź 
ogólnych stosunków gospodar­
czych, bądź specjalnych warunków 
finansowych naszego samorządu.

Związek miast zamierza apelo­
wać do banków państwowych o wy 
a sygnowani o kredytów ratunko­
wym. Kredyty te oczywiście tu i 
ówdzie przyniosą pewną doraźną 
pomoc. Ale będą tylko paliaty-
wem. Przyniosą komasację dłu-

fów, ale ich nie pokryją. Odroczą 
cytacje, ale ich ostatecznie nie u-. . * M AT • j J cue iUtJ U"

acji są lozmaite. Najostrzejszy kry chylą. Opanowanie kryzysu miast
zys występuje przeważnie '  tam, 
gdzie przed paru laty istniał naj­
śmielszy rozmach inwestycyjny.

Powstawały wtedy, jak grzyby 
po deszczu elektrownie, gazownie, 
kanały, pałacowe ratusze. P . gen.

polskich wymaga szeroko zakrojo­
nej akcji, której wstępem musi być 
reforma wadliwego systemu, istnie 
jącego dziś w dziedzinie finansów 
samorządowych.

obowiązki służby domowej
po objęciu w specjalną ustawę.

Opracowany przez ministerjum
lecYeńTtw^in™' " Di™ pracy projekt ustawy o służbie do-

Prof. Tir. sim m  Tin,. tt„ ;w przez radę ministrów.
Ustawa ta wyczerpuje wszystkie 

zagadnienia, wynikające ze stosun­
ku służbowego, a więc kwestję za­
warcia i rozwiązania umowy, termin 
wypowiedzenia, czas pracy i od ­
poczynku, sprawę urlopów etc.

Według projektu ustawy, służba 
domowa ma być obowiązana od 12 
do 14 godzin pracy na dobę. 10—12 
zaś przeznaczonych jest na spoczy­
nek.

W dni świąteczne należeć s5ę 
będzie służbie 5 dodatkowych go­
dzin wolnych.

Po roku pracy przysługiwać 
będzie prawo do 8-dniowego urlopu, 
po 3 latach — piętnastodniowy 
urlop.

Prof. Dr. Simm, Doc. Uniw. Jag .: „Ze 
św iata przyrody. W alka o byt wśród 
owadów cz. I. 20.30. K oncert z W arsz. 
22.00. Fełjeton z W arsz. 22.15. Kom. z 
W arszaw y oraz zapowiedź program u 
n a  dzień nast. w jęz. franc. 22.35. Trans 
m isja  z W arszawy.

Co wyświetlają Iclna:
Kino „Wawel" » P R Z Y G O D Y  

HA AR Y P E L L A «
Kino „Momus“ »Z raju bol­

szewickiego*.

T ea tr  w  Z a g łę b iu ,
M ALICKA, W ĘGIERKO I SAW  AN 

w Sosnowen i Dąbrowie Górniczej.
Znakomici artyśc i stolicy: M arja  Ma 

Beka, A leksander W ęgierko i Zbyszko 
Sawan, k tórzy objeżdżają całą Polskę 
2 najświeższą nowością sezonową p. t. 
„Trio" Lenea z olbrzymiem powodze­
niem, zaw ita ją  w najbliższych dniach 
do Zagłębia i w ystąpią w tej try sk a ją  
cej numorem i dowcipem karnaw ało- 
wej som edji 14 stycznia w Dąbrowie 
Górniczej, a dnia 15 stycznia w Sos­
nowcu.

. Zapewne publiczność, spragniona 
niecodziennych wrażeń i prawdziwej { 
b iesiady duchowej,_ zapełni widownie 
teatraaae do ostatniego m iejsca.

. b ile ty  są już do nabycia w księgar 
m  p. vvŁ Czechowskiego.

Zespół tea tru  katowickiego w nie­
dzielą 12 stycznia, o godz. 3 m. 15 po 
południu odegra w teatrze m iejskim  w 
Sosnowcu świetną komedje W łady­
sława Fodora w 3 aktach „Sekretarka

Po 3 — 5 latach pracy należeć 
się bedzie zwalnianym pracownikom 
z  kategorji służby domowej pół- 
miesięczna odprawa, po 10 — 15 
Etach — miesięczne, po 16 latach 
wzwyż — trzymiesięczna.

Z drugiej strony ustawa nakłada 
ścisłe obowiązki na służbę domową, 
Jak przystosowanie się do trybu 
tycia w danym domu, niezawodne­
go spełniania zleceń, uprzejmości i 
niezskłócania spokoju domowego 
etc„ a naruszenie tych przepisów 
równać się będzie samowolnemu 
zerwaniu umowy, bez prawa do za­
chowania terminów wypowiedzenia 
! odszkodowania.

W dużej mierze uwzględnia pro­
jekt ochronę pracowników młodo­
cianych przed nadmierną 1 rujnującą 
zdrowie pracą.

(k) Wystawa ruchoma prób i  wzo­
rów przemysłu krajowego. Zarząd sto­
warzyszenia rzemieślników chrześc. 
w Kielcach, chcąc _ przyjść z pomo­
cą akcji propagow ania rodzimego rze 
m iosła i przem ysłu w najbliższym  cza 
sie organizuje wystawą rushom ą prób 
i wzorów przem ysłu krajowego.

Celem ̂  zaznajom ienia jednak szer­
szego ogółu rzemiosła w te j sprawie, 
zarząd stowarzyszenia na dzień 12 b. m. 
o godz. 12 w południe w lokalu włas­
nym  (Orla 4) zwołuje zebranie wszyst 
kich rzemieślników. Na zebraniu tern 
bedzie specjalnie zaproszony redaktor 
spół. b iura prasowego, kierow nik ru ­
chomej wystawy W itold Zembrzuski.

(k) Skutki nieprzem yślanych posu­
nięć. J a k  już przed kilku dniam i dc no 
ailiśmy w związku z gwiazdkowemł za 
pomogami w naturze dla bezrobotnych 
na terenie m iasta, wybuchły na tom 
tle aw antury  wśród tych bezrobotnych, 
k tórzy gwiazdkowej zapomogi nie o- 
trzym ali.

Przekazana m agistratow i kieleckie­
m u na ten cel sume 8.000 zł. z urzędu wo 
jewódzkiego w ystarczyła zaledwie na 
zakupno artykułów  spożywczych dla 
połowy zarejestrow anych biedaków.

Reszta nie otrzym ała nic.
W śród te j pokrzywdzonej reszty wy 

n ik ły  z tego powodu zaburzenia. Co­
dziennie budynek m ag istra tu  oblega­
ny był przez tłum  kobiet, w ystających 
całemi godzinami na korytarzach biur, 
dom agając sie widzenia z prezydentem.

W  ubiegłą środę zaburzenia te osią 
gnęły punkt kulm inacyjny.

W  godzinach rannych tłum  bezro­
botnych obiegł form alnie gmach w o je , 
wództwa, kategorycznie dom agając sie 
w ypłaty  zapomóg.

A w antury  dosięgły takiego punktu, 
że wynikła konieczność czynnej in te r­
wencji policji, k tó ra  tłum  rozpędziła. 
Nic to jednakże nie pomogło.

Nie upłynęło pół godziny, a rozpro 
szeni z przed województwa bezrobotni 
w przeważającej większości kobiety, ob 
legli znów m agistrat.

J a k  sie dowiadujem y na skutek 
tych aw antur urząd wojewódzki wya­
sygnował m agistratow i jeszcze w tym  
samym dniu dalsze 6.000 zł.

Należy sie wiec spodziewać że naj 
później w przeciągu dwuch najb liż­
szych dni reszta zapomóg zostanie wy 
dana.

Kursy instruktorek wychowania fizycznego.
Celem wyszkolenia kobiecych sił 

instruktorskich w zakresie wycho­
wania fizycznego, w bieżącym roku 
zostaną zorganizowane 10 — 12 ty­
godniowe kursy. K ursy te będą roz 
łożone na dwa okresy zimowy i let 
ni.

W okresie od 22 styczna do 22 lu 
tego zostaną urządzone takie kur­
sy przy okręgowym ośrodku wycho 
wania fizycznego i przysp. wojski 
w Warszawie, obliczone na 25 słu­
chaczek.

Kandydatki będą skoszarowane

i otrzymają całkowite utrzymanie 
oraz mają prawo do 50 procento­
wej znizki kolejowej. Na pokrycie 
kosztów przejazdu można uzyskać 
odpowiednie fundusze w powiato­
wej komendzie W. F. i P. W.

Warunki przyjęcia: wiek powy 
żej 18 lat, cenzus conajmniej 7 
klas szkoły powszechnej i zobowią 
zanie do wzięcia udziału w obozie le 
tnim, a następnie 2-letniej pracy in' 
struktorskiej.

Opłata za kurs 30 zł. Termin zgło 
szeń kandydatek do 14 stycznia.-p p  tf w j,kjcAictariiti * 1 ^  u a tcA  uu  itr  b l j  CńIUd<

i Ś H S S f f i  Dziwne praktyki przedsiębiorcy budowlanego Krompca
Stanisław  Janow ski, S tanisław  Oskard = „ . „ I  .  . . _ ^
M arjan  Jastrzębski, S tanisław  Skoli- 
nowski

REPERTU A R TEATRU POLSKIEGO
W KATOWICACH.. . „ . . .  ltluu musuiisKien i sioian

1 5 .3 0 ° K ^ 'V r t f rt p raco w k ó w . „
zone dla młodzieży. O gwdzinie 19 30. „  Ze względów, wiadomych ^ .....
Baroa Trefik. Renardowi, zarząd gwarectwa posta

Niedjdela, dnia 12 fityeenia. O godzi Łowił warsztaty zlikwidować i od-

Co na to państwowy urząd pośrednictwa pracy w Sosnowcu ?
cowmków, tłumacząc się złą i ciężką 
„konjunkturą".

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie oburzający fakt, że p, 
Krompiee starych wykwalifikowa­
nych robotników, począł zastępować 
sprowadzonymi z odległych okolic 
robotnikami, aczkolwiek obowiąza

Gwarectwo hr. Renarda prowa­
dziło przez szereg lat specjalny dział 
budowlany, zatrudniając w warszta 
tach ciesielskich i stolarskich kilku

tylko

Prezeaa.
Poniedziałek, dnia 13 stycznia. O 

godzinie 1930. poraź esta tm  w sezonie 
Be wiser.

W torek, dn ia 14 
29.39. B&r-an Trenk.

Zaniepokojeni o swój los praco­
wnicy warsztatów udali się do za­
rządu gwarectwa, gdzie jednak us­
pokojono ich i zapewniono, że w u- 
mowie z przedsiębiorcą prywatnym

cia.

o strzeg ł sobie dalsze zatrud 
X . : ?j nianie robotników, pracujących już

Z Kielc W warsztatach po lat kilkanaście.
(k) Osobiste. Dotychczasowy zastęp 

ea  starosty  włoszczowskiego, b. praco 
wm k starostw a będzińskiego p. Jarosz 

^awansował z d na  7 stopień służbowy.

Zresztą ma to p, Krompiec za­
strzeżone w urnowe z tow. RenarćL 

Mamy nadzieję,, że niedozwolo 
nemi praktykami p. Krompca zaj­
mie się instytucja najbardziej powo 
łana do tego, a więc państwowy u-"vt• 1 , . . 1 . . _ , ^  ^  cl VYl^L/ jJctilfo L W U W y  u -

Niestety, najwidoczniej przedsię rząd pracy w Sosnowcu, nie dopusz
biorca prywatny umowy nie dotrzy czając do bezprawnego wyrzucania
mat, bo przed świętami Bożego Na na bruk ludzi, pracujących w przed
rodzenia zredukowano około 50 pra- siębiorstwie od lat kilkunastu.

Kino „Czwartak* Hielce
„ D z iś  i d n i n a s a p a ć  

Dawno oczekiwana wspaniała premjera

Powrót z niewoli
( iłie  pożądaj żon y b liźn ieg o  tw eg o ).

W rolach gł. P itta  P ario  i G. Frohilch 
N a scenie i 3 ZrodOWSkich 3.

(k) Po akademickim balu sylwestro 
Tym. K om isja balowa 9 balu sylwestro, 
wego, urządzonego przez akademickie 
koło ziemi kieleckiej, w yraża gorąc6 
pod zięko wania.

P. wojewodzie W ładysławowi Kor­
sakowi za łaskawe objęcie p ro tek tora­
tu, będącego wyrazem przychylności 
dla młodzieży akadem ickiej: — komite 
towi honorowemu, że powagą swego 
składu przyczynił się do uśw ietnienia 
balu; — paniom  gospodyniom za zasa 
czyt, jak i nam  spraw iły, pozw alając 
umieścić swoje nazwiska na  liście ko­
m itetu  pań, oraz za okazaną pomoe w 
naturze i ogrom ną pracę nad zorgani 
zowaniem bufetu.

K om isja balowa przeprasza Szanow 
ne P anie Gospodynie, iż trudności tech 
niczne nie pozwoliły na  osobiste popro 
szenie pań do kom itetu. K om isja balo­
wa dziękuje serdecznie wszystkim gol 
ci om balu, k tórzy dorocznemu sylwe­
strow i akademickiemu okazali i tym  
razem  tak  wiele sym patji tłum nie 
przybyw ając z m iasta i zjeżdżając z p o 1 
za Kielc.

Za kom isję balową;
E m il Zaremba, Zbigniew Koczanawicz.

(k) B al maskowy oficerów. D nia 8 
lutego w teatrze polskim odbędzie eię, 
tradycy jny  wielki bal m askowy zwiąs 
ku  strzeleckiego oddziału oficerów re-« 
zerwy. Obecnie czynione są już przygo 
towanja.

P ro tek to ra t nad balem  objęli pp.;: 
wojewoda Wl. K orsak oraz gen. Łu-j 
czyski. Bal będzie urozmaicony szere-i 
giem m iłych i  ciekawych niespodzia-. 
nek i a trakcy j, jak  konkurs tańca, kon1 
knrs piękności i t. p.

Za najpiękniejsze kostium y bogaty



„ m n  U N I O N "  K i e l c e

D ziś i dni n as tęp n e . 
S z t a n d a r o w e g o  P .W M

„Pod Banderą Miłości"
w  rolach głównych:

Zbyszko Sawan i Miar a Bogda.

Z akademickiego kursu morskiego
w  T o r u n i u .

m ło d z ieży  50 g r o sz y  i d la  d z iec i 30 g r  
D och ód  p rzezn a cza  s ię  na to w  op ie  

ki p o za szk o ln ej n ad  m ło d z ieżą  w S o ­
sn ow cu .

/u \ D o ch ó d  z b a lu  a k a d em ick ieg o .

ręce  zarząd u  g lo w n e g o .
(k ) R e p e tu a r  k in . K in o  „C zw artak

P o w r ó t z n ie w o li . K in o  „TJudo n  _
b a n d erą  m iło śc i. K in o  „ P a ła c e  K s  ę

O to p r z y  p o w y ższe ] b ^ L  ponie"-
m ie śc i s ię  k u ź n ia  J a n a  G acka. P
w a ż  k u ź n ia  ta  m e  m a  za d a ° f ° tnprS e  o-łetro do b u d y n k u  p la cu , p rzeto  k u cie  
f o n l  o d b y w a  s ię  p rzed  k u źn ią , n a  cho

dniO d" rana do p ó źn eg o  n ie r a z  w ieczm  
ru  p rzed  k u ź n ią  w y s ta je  po  k ilk a  a n a  
w et k ilk a n a śc ie  k o m , c z e k a ją c y  en  sw e]

T eśli w eźm iem y  p od  u w a g ę , że u lic a
ta  je s t  bardzoruchliw a,akom e,w yczeku
ia c e  n a  c h o d n ik u  n ie z b y t , sp o k o j­
ne, to  m ie jsc e  n a  tę g o  ro d z a ju  p ra cę  
ie s t  p r z y n a jm n ie j  n ie w sk a z a n e . O zy  
p o lic ja  n ie  m ia ła b y  tu ta j  co s do pow
d zen ia  p ren n m era t o ro w j w  K ie lc a c h .
H o n o r a r ju m  p ła c im y  za n a d e s ła n e  
tv k u łv  ty lk o  za w o d o w y m  d z ien n i na  
łz o m  i  lite r a to m . A m a to rzy , P l u j ą c y  
do n as z a d o w o lić  s ię  m u sz ą  sa m ą  pr  
•ipTnnościa d ru k o w a n ia  ic h  u w a g  i  sp o  
strzeżeń . R ę k o p isó w  n m lsy la n j-cb  n ie  
p r a e e h o w o jo m y  i  n ie  zw ra ca m y .

Ze Skarżyska.
(sk ) W y ło ż e n ie  l i s t  p o b o ro w y ch . M a  

g is tr a t  m . S k a r ż y s k a K a m i e n n c j  po^ 
d a je  do w ia d o m o śc i, ze s p is y  pobo  
w v eh  ro czn ik a  1909 są  w y ło ż o n e  do p u
blicznego p r z e g lą d u  ^  .m a ^ stJeSt  od
p rzec ią g  d w u cb  ty g o d n i, tc. je s t  o a  
d n ia  1 do 14 s ty c z n ia  1930 ro k u  w łą cz

n ie <sk) M o stek  n a  u lic y  k o le jo w e j . P r o  
szen i je s te ś m y  p rzez  l ic z n e  o so b y  o 
zw ró cen ie  u w a g i m ia r o d a jn y c h  c z y n n i  
k ó w  n a  m o stek  p rzerzu co n y  p rzez  row  
na u lic y  K o le jo w e j . M o stek  te n  p ow aż  
n ie  za g r a ż a  b ezp iecz eń stw u  p u b liczn e-

m iF a k te m  je s t , że k ilk a  osób  sp a d ło  z 
m ostk u  do row u , s z c z ę ś liw ie  n n d c a ją c  
k a le c tw a  lu b  p o w a ż n ie jsz e g o  p o tłu cze  
n ia .

(sk ) K ra d z ie ż  w ę g la . Z  p rzech o d zą ­
cy ch  tr a n sp o r tó w  w ę g la , a  w ię c  ?. w a „ o  
n'u s y s te m a ty c z n ie  d o p u szcza li s ię  k ra  
d z ieży  w ę g la  S ie w ie r s k i S ta n is ła w ,  
B ie r n a tk a  M a rja n , N o w a k  J o ze f, B er -  
'nard B o g u s ła w  i K a s a ła  S ta n is ła w .

N a zainaugurowanym  w  Toruniu 
akademickim kursie morskim dla 
publicystów i dziennikarzy przez p. 
m inistra  przem ysu i handlu rnz.. B. 
Kwiatkowskiego, odczytem o wy 
tycznych polskiej pohtyki morekiej, 
drugi z kolei odczyt o problemie por 
tu  ze stanow iska politycznego i go­
spodarczego wygłosi! dyrektor de 
partam entu  morskiego w mm. prze 
mysłu i handlu inż. Teodozy Koso­
wicz. W  wykładzie swym dyr. Noso 
wicz podkreślił, jakim  warunkom 
odpowiadać winien port, scharakte 
ryzował pracę portow polskich i pły 
nace z nich korzyści gospodarcze 
dla państwa, oraz omówił polityczne 
znaczenie naszych portow, jw .asz
cza Gdyni, zaznaczając, ze daje ona
argum ent dokonanego faktu , który 
je st najbardziej przem awiającym 
czynnikiem w stosunkach międzyna 
rodowych. N a zakończenie swego od 
czytu dyr. Nosowicz zwrócił się z a- 
pelem do prasy polskiej o system a­
tyczne i dokładne inform owanie spo 
łeczeństwa o polskiem morzu i p o ­
żytku z dostępu do morza dla k ia ju .

Trzeci odczyt wygłosił dr. JK bin 
chen, członek rady portu  gdańskie 
go o źródłach rozwoju naszych por­
tów. Prelegent wyliczył szesc źró­
deł: 1) odciągnienie od portow bał­
tyckich wysokocennych towarow 
drobnicowych do naszych portow, 2)

rozw ijanie tranzy tu  do Czechosłowa 
cii 3) usamodzielnienie naszego han 
dlu zagranicznego, 4) rozwoj regu­
larnych lin ij okrętowych, 5) skon- 
centrowame em igracji w portach 
polskich i 6) naw iązanie stosunków 
Gospodarczych z naszem wychodz- 
twem z za morza. N astępny .odczyt 
wygłosił dyrektor ,,Żeglugi p 
skiej”, inż. Ju lja n  Rummel, o pro­
blemach polskiej floty handlowej, 
podkreślając, że Polska powinna 
rozwijać swą flotę zarowno.w. kie 
runku  żeglugi nieregularnej, jak  i 
regularnej. T a ostatnia, u ję ta  w zor 
ganizowaną formę sieci Pols^ Ą  ^  
m unikacyj morskich, w inna nuec za 
podstawę swojej . pracy G dynę, 
gdyż tylko zrobienie z tego portu wę 
zła stałych komunikacyj morskich 
może ześrodkowac tam  cały handel 
polski. Polska winna zabezpieczyć 
polskiej banderze przedewszyst- 
kiem linje, łączące Gdynię z najwaz 
niejszemi portam i handlowemi swia 
ta  oraz linje, wynikające z sytua­
cji Polski, jako k ra ju  tranzytowego.

N astępne wykłady na kursie wy 
głosili: b. m inister, prezes izby prze 
myślowo - handlowej w W arszawie 
inż. Czesław K lam er („Rola m ieja 
ty  wy pryw atnej w rozbudowie por­
tu ”), oraz p. A rtu r Sibeneich („Kon 
kurencja portów  bałtyckich ).

Z Będzina.
(b) .Z a cza ro w a n a  fu ja rk a " . S ta r a ­

n iem  k o ła  sa m o p o m o cy  u czen ie  pr/.y  
g im n a z ju m  J . K r z y m o w sk ie j  i  W . n e  
p liń s k ie i  w  B ę d z in ie  od ^ ran5  
d n ia  12 s ty c z n ia  rb. o  g o d z . 4 t o . w  « « b 
n a  G órze Z am k ow ej w  B ęd zin u  . 
„U  K r ó lo w e j J e s ie n i"  fa n ta z ja  sc e n 'm  
n a  ze śp iew a m i i ta ń c a m i p,. K . L oraz  
„Z a cza ro w a n a  fu ja r k a  p. J . P  • _ 
sk ie j , b aśń  fa n ta s ty c z n a . D ocb od  prze  
zn a czo n y  n a  rzecz  sa m o p o m o cy .

K I N O

„Mo mus"
Pogoń.

Od piątku 10 do n ied m l.  12 stycznta 1930  roku
Tiiumf Olgi Czechowej! _

ZRatu Bolszewickiego
95 D ram at budzący g łębok i oddźw ięk w oczach  widzów.

, na tle  w  elK

łsk )  O b ła w a  n a  d ezer tera . P a tr o lu ją  
c v  u lic e  p o ster . Z ie l iń sk i z a u w a ż y ł u- 
k r y w a ją c e g o  s ię  od sz er e g u  m ie s ię c £  
d ezer tera  Ł u k o m sk ie g o  S zy m o n a . 
C h cąc w y m ie n io n e g o  z a a resz to w a ć  u- 
d a ł s ie  za  n im , le cz  ten że  z o r jen to w a w -  
s z v  s ię , iż  je s t  ś c ig a n y  p o czą ł u c ie k a ć  
praez p o d w ó rk a  u l. T o w a ro w ej w  s tr o  
n e  r a m p y  k o le jo w e j , a  n a st< S jn e  <i(?
n o w o b u d u ją ce j s ię  fa b r y k i ,,P eru n  
ta m  zn ik ł.. Za d ezer terem  p o lic ja  zarzą  
d z iła  p o śc ig . ________

Z Sosnowca.

(s) P o z o s ta łe  lo s y  lo t e r i i
k o m ite tu  d n i p r z e c iw g r u z h c z y e h . K o n u  
te t  d n i p r z e c iw g r u ź lic z y c h  w  S o sl*°w  
cu  p o d a je  do w ia d o m o śc i, ze  P ° Z0® M ?  
lo s y  lo t e r j i  fa n to w e j  n a  rzecz  a k cj

nr7pciw°ruźliczej, sprzedawane bęęlą w
S c S ?  12 b.
p o łu d n iu  w  k in ie  U d z ia ło w e m  (Z a g łę ­
b ie ) w  S o sn o w cu .

D o  w y g r a n ia  je szcze  są  n .a jrozm ait  
R7P n rzed m io ty , a  p o m ię d z y  m n ern i z y  
w v  k oń  ja łó w k a , k o n se r w y , sp r z ę ty  g o  
B podarsk ie i  in n e . C ena lo s u  50 g ro szy .

(s) P o r a n e k  d la  m ło d z ieży . T o  w a rzy  
stw o  o p ie k i p o za szk o ln e j n a d  m ło d z ie  
żą w  S o sn o w cu , u rząd za  d n ia  121 s ty c z  
n ia  r. b. w  s a l i  k in a  „ Z a g łęb ie  , o 
n ie  U  i p ó ł ra n o  p o ra n ek  d la  m ło d z ie ż y  
i d o ro s ły ch  z n a s tę p u ją c y m  p r o g r a ­
m e m :

Z Czeladzi.
S P R A W A  W Y N A J M U  S A L I  S T R A ­

Ż A C K IE J  W  C Z E L A D Z I N A  K IN O

W sz y s tk ie  o r g a n iz a c je  i  o g ó ł m ie sz ­
k a ń có w  m. C zelad zi ja k n a jd o tk h w .e j  
o d czu w a ł b rak  o b szern ej s a l i  w  m ięsem  
p rzezn a czo n ej n a  o d b y w a n ie  g r o m a ­
dzeń, u rza d za m e p rzed sta w ień  }  t P 
sp e łn ia ją c e j , za d a n ie  o środ k a_z7 c i a 1 
tu r a ln o -o św ia to w e g o  25 t y s i ę c z n e j

m iN ic  w ię c  d z iw n eg o , że w sz y sc y  czeta  
d z ia n ie  z w ie lk ie m  za in te r e so w a n ie m  
i  ra d o śc ią  ś le d z il i p o stęp  p ra c  p rzy  bu 
d o w ie  g m a ch u  str a ż a c k ie g o , m ająceiro

z a r * .
du  s tr a ż y  i p rzy  w y d a tn e j  p o m o cy  m a  
g is t ra tu  (u d z ie lon o  o k o ł°  m 0 0 0  zł. - 
sv d iu m ), k o sz tem  o k o ło  300.011!) z i sra  
n ą ł p ię k n y  g m a ch  s tr a ż a c k i, m ieszczą  
c y  w  so b ie  je d y n ie , ob szern ą  m l*  k i 
k a  m a ły c h  u b ik a e y j .

N a  n o w o w y b u d o w a n y m  g m a ch u  c ią
7 V ok o ło  40.000 zł. d łu g u , d la . 
k tó r e g o  zarząd  s tr a ż y  p o w z ią ł m y s

„  S i  i Sie m e lŁ e m  pc^

k a so w e , a  p o w o d zen ie  to  b ęd zie  w zra  
stać , g d y ż  k in o  je s t  je d y n e m  m ie jsc e m

« e r ś a r e i .
s s e e i t i e h  m a s  

m ieszk a ń có w  p rzek o n a n ie , ze  je s t  w is s w ,  itr"d z a ia  w  d eb a ta ch  m ię d z y  so b ą  .ze z 
n u iik tu  w id zen ia  in te r e su  s tr a ż y  i 
w o ju  ż y d a  k u ltu r a ln o  - o św ia to w e g o  
w y su w a  s ię  k o n ieczn o ść  ^ l a n y  nm ę 
p u ja c y c h  p u n k tó w  u m o w y  a) Zwm k_ 
szy ć  c zy n sz  d z ie r ż a w n y  z  4811 zi. m m  
s ie e z n ie  n a  o d p o w ia d a ją c y  w y so k o , c 
k o sz tu  b u d y n k u ; b) S k r ó c ić  cza s  w y n a j  
m u  z la t  n a  o k res p ą c z m e  b r o ts z y ^ c )
za strzec  o d p o w ied n ią  ° n n ł a t a  
k o r z y s ta n ie  s a l i  za o d p o w ie d n ią o p la a  
p rzez  in n e  o r g a n iz a c je ;  d) . z a strzec  
w p ły w  str a ż y  p rzy  p o d n o szen iu  cen  b 
l e t ó w  e) za rezerw o w a ć  k ilk a  m tf.iso  
b e z p ła tn y c h  w  k in ie  d la  cz ło n k ó w  s

Zy'W  in te r e s ie  ro z w o ju  s tr a ż y  i  ^ Z a ­
n ik n ię c ia  n iep o ro zu m ień , zarząd  s tr a
ży  p o w in ien  zw o ła ć  o g o ln e  z e b r a n m  
celem  z a s ią g n ię c ia  o p m j i co  do projeK  
tu  u m o w y .

/ ui •
1) Z ew  m o rza  (12 a k to w y  f i lm  w y ­

tw ó r n i p o lsk ie ).
2) W eso łe  k o m ed je  — film y -
C en y  m ie jsc :  d la  d o ro s ły ch  1 zł. d la

Reklama iest dźwigm ą  
handlu!

Ceny m iejsc: d la dorosiycn i  zi. uw
  ...
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h r a b i a
M ONTE CHRISTO.
m  — — •

Bcrtruccio pobladł jeszcze har­
dziej, lecz wziął do rąk  la tarn ię  i po 
szedł. Gdy się znaleźli w ogrodzie, 
ogarnęły ich ciemnosc i chłód. Czar 
ne obłoki co chwila gnsiły blask 
księżyca, który naprozno stara! się
je zwalczyć. . 1 .

Bertruccio, nie py ta jąc  się, skie 
rował swe kroki na  prawo.

 Mój Bertruccio, — zaopono­
wał h rab ia  — z jakiej racji mamy 
chodzić alejam i, gdy klomby są tak  
zaniedbane! Pójdziemy sobie m ura 
wą, ot prosto te j g r u p y  drzew. .

Doszedłszy do nich, Monte G hn 
eto stanął i zobaczył wtedy, że inten 
dent nie podążył za mm. Kie tylko 
nie uczynił tego, ale nawet, z odda 
li, zawołał:

— Oddal się stam tąd, panie h ra  
jbio, oddal się, błagam cię o to, bo 
już się zbliżasz do tego miejsca.

 Do jakiego znów miejsca, Ber
truccio! Widzę, że szalejesz!

  Do miejsca, na  którem... on
s ginął.

— Mój kochany Bertruccio — za 
wołał śmiejąc się Monte Christo 
muamiętaj się! przyjdź do siebie. ,

 Panie, oddal się stam tąd, od
dal się! Błagam cię o to i zaklinam.

— Kochany Bertruccio, tracisz 
najw yraźniej rozum — powiedział 
zimno hrabia — jeżeli tak  jest istot 
nie, powiedz mi, a umieszczę cię w 
jakim ś domu zdrowia..

_  Niestety!... panie hrabio — 
szepnął złamanym głosem Bertrnc- . 
cio, załamując ręce z miną tak  tra ­
giczną i bolesną, że gdyby m e po­
ważne myśli, byłby się hrabia roze­
śmiał serdecznie. — N iestety, panie 
hrabio, stało się nieszczęście.

  Panie Bertruccio —-  zawołał
hrabia — gdybym cię nie znał, to 
bym przypuszczał, że cię szatan opę 
tał. Cóż to za miny tragiczne! Coz 
to za załamywanie rąk! Wiem, zes 
korsykanin, wiem żeś mściwy i po 
nurv , domyślam się nawet, że na su 
mieniu masz jakąś krw aw ą venaet- 
te... W e Włoszech na to wszystko 
nie zważałem, boć to są tam rzeczy 
zupełnie zwyczajne; we F rancji, je 
dnak, morderstwo jest bardzo zie 
widziane, to też sprawkami tego ro: 
dzaju zajm ują się tu ta j nader gorn 
wie i w rezultacie rusztowanie jest 
ich finałem zazwyczaj.

Gdy Monte Christo wygłaszał te 
słowa, w patryw ał isę w Bertruccia 
wzrokiem, jak im  przyglądał ^ię eg­
zekucji na A ndrzeju spełnionej, a 
potem zaczął znów mówić głosem.

który na nowo przejął drżeniem bie
dnego intendenta.

— Widzę, iż ksiądz Bussom oszu 
kał mnie, gdy w 1829 roku, po pod­
róży swej po F rancji przysłał cię do 
mnie z listem polecającym z które­
go się dowiedziałem, jakobys miał 
być wielkich przymiotów człowie­
kiem. Napiszę natychm iast do niego 
z zapytaniem, co to było z a  nmrder- 
stwo, o ktróem wspominasz! i izede 
wszystkiem jednak uprzedzam cię, 
panie Bertruccio, że mam zwyczaj 
szanować zawsze praw a kraju , w 
którym  zamieszkuję. To . tez nie 
mam chęci narażać się, dzięki .o i ., 
na  zatargi z francuskiem i władzami.

_  O, panie hrabio! Byłem zaw­
sze uczciwym człowiekiem. Nie gub 
mnie więc. Czyż ci nie służyłem zaw 
sze w iernie!

— Nie przeczę —odparł hrabia 
— ale z jakich przyczyn jestes dziś 
tak  hardzo zmieszany! Zły to znak! 
Czyste sumienie nie sprowadza nig­
dy bladości na tw arz, ani tez nie wy
wołu je drżenia rąk.

— Ależ panie hrabio rzekł po 
chwili w ahania Bertruccio — czy- 
liż nie powiedziałeś mi, ze ksiądz 
Bussoni, k tóry  wysłuchał mej spo­
wiedzi w więzieniu w Nimes, uprze 
dził cię, odsyłając mnie do icebie,.ze 
wielka wina obciąża moje sumienie!

— Praw da, ale kiedy Sie do mnie

posyłał z tym, że mieć będę z eiebie 
wybornego intendenta, myślałem, 
żeś się zajmował przemycaniem o 
warów i nic ponadto.

_  O, panie hrabio!... jak  mogłeś 
tak  myśleć o mnie! — zawołał L er 
trucioz nagłym  rumieńcem na twa

r /y l_  Myślałem również, że będąc 
korsykaiiinem, zabiłeś kogoś, w 
myśl waszych tradycji, przez zem-

S tęOtóż tak właśnie było, panie hra 
bio tak  właśnie było!. -  zawołał 
Bertruccio — tak. zabiłem, łeez 
mszcząc się, nie dla zysku, jak  oan- 
dyta!

_  Pojm uję tę  różnicę, nie mogę 
zrozumieć wszelako, co to m iecm o 
że wspólnego z tym  domem, który 
tak  widocznie cię przeraza!

  Bo ja... w tym  właśnie domu
ma zemstę nasyciłem.

_  Jak to , tu ta j!! ., od-tw ej ojczy
zny tak bardzo daleko! .

— Tak, panie, ale ten dom jesz 
cze nie należał w tedy do ciebie 
naiwnie powiedział Bertruccio.

_  I  któż tej zemsty stał się ofia 
r ą !  Czy markiz de Saint M eran 
Za cóż, u djabła, mścic się miałeś na
m arkizie! . . .  „ •_

 O, bynajm niej m e n a  mm.
c. d.  nu
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Onnista zem sta • upiornej dziewczyny, w ycieczka bandy litewskiej cc  poisk?
Zbrojna napaść na por. M ertynowicza.

Na sKra'U wsi Piotrowice pod 
.5<*<flcaml słoi chata gospodarka 
Dudko. kryta |oK sir patrzy dachów­
ka i otoczona zamożnem obejściem.

Ooopodars Dudek niewiele też 
4'« mortwił o
przyszłość swych dwuch córek,
eht c iedna z nich starsza, Sidoma, 
arzvdka była iak grzech śmiertelny, 
s młodsza, Dorota, krzynkę ładniej­
sza, ale chorowita. Nie martwił alę, 
oo terinej i drugiel naszykował po 
sag, że drugiego takiego w całej 
gnunie nie było.

jakoż zdarzyły sfę
^ręKowiny m łodszej córki. 

Preyiechali ze swatami z sąsiedniej 
wsi, wiec ubito sprawę I wnet wy 
^złv zapowiedz! z  młodym je tuta 
Zaniewskim.

N e mogła tego ścierpieć starsza 
uosto, z której poczęto dworować, 
ze zostaje na koszu. Póty wlec pia 
ktlła sfe w domu, póki wreszcie oj­
ciec nie zgodził się, bv zapropono­
wać młodemu zamianę. Zamias* 
chorowite* Doroty miał dostać 
aspetna Stefanję I

o dwie m orgi więcej.
Zemewaki był w kłopocie. )mf 

godzi się na 2 morgi wtecej, ale so 
sporzy na starszą, to woł! młodszą.

A dziewczyny tymczasem oprze 
czaią się i jedna drugą utopiłaby 
* łyżce wody. Siefanja, 'ako silnlef- 
»m , sprała Dorotę dokumentnie nk# 
raz I nie dwa, ale dziewczyna ale 
chciała ustąpić 1 dalej słodkie oczy 
do chłopaka robiła.

Wreszcie Zsrrewskl zdecydował
się.

—■ Dacie dwie morgi wtecef I 
młodszą Dorotkę, Inaczej nie bedzl* 
— oświadczył przyszłemu teściowi.

S tary  Dudek 
zżymał się i pienił, ale nie było ro­
dy, bo Zaniewski naprawdę gotów 
był uciec od obu.

Zapowiedzi więc nie zmieniono, 
Tyle tylko, że szpetna Stefka po­
przysięgła zemstę. Przeklinała atra 
sznie rodzona siostrę, grożąc, te  
te! nowe gospodarstwo z dymem 
naści

Dziewczyna spełniła swą gm i- 
oą. Ody siostra po hucznem we­
selisku przeniosła się do rodziców 
meia. pewnet nocy w za budo wantach 
ich wybuchnął

pożar.
Spłonął chlew a razem z nim karm 
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ny wieprzek l sześć świń.
Tylko pomyślnemu kierunkowi 

wiatru należało zawdzięczać, że 
reszt a budynków ocalała.

Podjęte przez miejscową policję 
dochodzenie skierowało się prze­
ciw Stelenjl Dudków nie, która a 
reszto w cno i stawiono po przewro- 
wadteniu ś !edztwa

przed sądem.
Wypierała się winy, sąd okrę 

gowy jednak na podstawie szeregu 
poszlak skazał ją na 2 kita więzie­
nia za podpalenie.

W  dniu onegrłajszym ze strony li 
tewskiej dokonano niezwykle zuch­
wałego najścia na nasze terytorjum 
Okoio północy linję graniczną na od 
einku Troki przekroczyła banda o 
nieustalonej liczbie osób. W tym 
właśnie czasie przechodził tamtej­
szy porucznik 22 baonu Kop-u, Mak 
syrodjsa Martynowicz. Nagie z za 
rośli w kierunku idącego padły ęę- 
ste strzały. Porucznik Martynowicz 
błyskawicznie zajął pozycję obron­
ną i zauważył ąż pomiędzy strzela-
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Zastrzyki przeciw nałogowi palenia tytuniu.

Z Dąbrowy.
UCZCZENIE PAM IĘCI Ś. P . ESL 

AUGUSTYNNIKA.
W ubiegłą środę odbyło się łiłrwi 

iaeyjne posiedzenie obywatelskiego 
komitetu sprowadzenia zwłok i ba 
*i«wy pomnika L p. ks. G. Augustyn 
sika. Praewodnicaył wiceprtayutsii 
W. Kuźniak.

Sprawozdanie wykazuje, że na 
pokrycie wydatków związanych a 
pogrzebem i sprowadzeniem zwłalc 
s Krakowa do Dąbrowy na listy <r 
Sar wpłynęło 2925 zL, z innych 
del 1220 zł. czyłi razem 4145 zŁ, Boa 
enoaowano 1744 zŁ pozostało więo 
$401 zł. Z pozostał yen pieniędzy i a 
tych które jeszcze wpłyną z ofiar ko 
snitet postanowił ufundować pom­
nik w kościele względnie wmuro­
wać płvtę pamiątkową.

Jednoeześnie komitet postanowi? 
•porządkować kaplicę w której spo 
ezywają zwłoki L p. ks. G. Angysty 
aika przez położenie płyty z kamie 
aia piaskowego czerwonego z odpo­
wiednim napisem, przerobić drzwi i 
•ogóle doprowadzić wejście do ka­
plicy do estetycznego stanu.

Na wniosek dr. Szenboma u two 
rmno fundusz stypendjalny dla jod 
B«go z uczniów w Dąbrowie. Na za 
p<!«zątlrowanie tej akcji dr. Szea- 
**or& wpłacił 100 zł.

(d) P r a d y  m iejskiej. Dn.tf h. m o s‘cdz g wioez. odbędzie się po 
rap y  m ie jsk ie j, z n astęp u ją

Dyrektor monachijskiej kliniki 
uniwersyteckiej prof. Gutman wyna 
lazł środek, który może sprawić aia 
małą ulgę namiętnym pal&csom ty 
tomu, usiłującym za wszelką cenę 
odzwyczaić się od szkodliwego aało 
gu. a ihiemającym do tego*, eośó sił 
nej wodi.

Chodzi o wprowadzania do orga 
aizmu takich części składowych, któ 
we wzbudzałyby wstręt do tytonia i 
silną reakcję przeciwko nikotynie.

Jak  większość odkryć rćwniei i 
to dokon&ne zostało zupełnie przy­
padkowo. Lecząc swych eborydu pfti 
enych przy pomoey sostraykiw&ma 
nowego preparatu „tra&spalmi&a* 
prof. Gutman zauważył, iż pacjenci 
aaesynają zdradzać zupełnie zdecy­
dowany wstręt do tytoniu. Drogą 
szczegółowego badania udało tnę 
prof, wykryć, iż niektóre e*ęśei skia 
oowe „transpuiminu" łączą się w

płucach palacza z dymem tytonio­
wym i nadają mu tak przykry smak, 
iż palacz ze wstrętem odrzuca papie 
rosa. Na tej.podstawie prof. Gut­
man sporządził preparat, składają­
cy się z chininy, kamfory i terpen ty 
ny, który został wstrzyknięty pod 
skórę kilku nałogowym palaczom tj  
toniu i wywołał zupełnie nieoczeki­
waną reakcję. Palacze boiwem z o- 
brsydzejóem porzucili swe fajki, cy 
gara i papierosy, wzbudzające w li­
stach wstrętny posmak.

Metoda prof. Gutmana jest cal 
kowicśe nieszkodliwa dla zdrowia, 
długość leczenia jest zależna od siły 
nałogu i często wystarcza trzech lub 
czterech zastrzyknięć, by niemogąee 
go wyzwolić się z nałogu palenia o- 
eobnika uczynić najzagorzalszym 
wrogiem wszelkiego rodzaju tyto­
niów.

1 wierz tu astrologom 1
Horoskop dła Slresemanna na r. 1950.

Znany seslrołog* ołejcieekl, E. 
H  Huier, człowiek, który n  swej 
•mistycznej* wiedzy wciśteł sobis 
wcale

piękną fortunką.
czasie następują- 
Sfresemcoaa na

Ogłosił w swolr 
ey horoskop dla 
p. 19.0:

•Horoskop dła ministra dra Sfre- 
tenmaas ca rok 1950 stał pod ssa ­
kiem gwiazd niezwykle pomyAlrvda. 
Tylko % początkiem stycznia dr. Stsw- 
semami zapadnie na

zaseej prrea miaeto od dotroheeasowrek 
dzierż*weóvr P. ł St. UrbaAearkewi 
sprawa prsejeeia prsas miasto aawwo- 
«fo ssiaku drogi pańntwowoj, w twiąa- 
ku > apuństwowiomeaa slky Lacfcmów 
i Omeataruej i składania do prvxydjttai 
wniosków i Ułterpelaoii.

% Bcbrow nik.
0>) Z BobrcwnlŁ Z in iejatrw y lek*  

r*a ośrodsa sdrowia w Bohrówntfc&nh 
d-ra p. L. Szatkowskieyo, powstał ko 
ulI&st o rządzenia choinki dla 
d n atw y przowaiaio szkolnej. Do korni 
tętn tego weszli: pp. Helena Lodwocbo 
wa, E ugeaja CiaphAska, nanea. eraa 
pp. dr. L. Szatkowski,- Mikołaj Rab- 
sztya — w ójt jem, J. Nogaj — sekre­
tarz p u  Karol Zięba, BoL sIaw Żabia
n la, Wacław Stasiak, Paweł Ledwoeh 

^ojcieeh Bad a.
K om itet ten  a uwagi na to, że we

wsi Bobrowniki i  kolonjami jest bar­
dzo dnio_ dzieci biednych i nte mają- 
ayeh odzieży, postanowił eakiipió dla

krótką i lekkq chorobę. 
Planela Jupiter będzie go darzyła po- 
wodzesiem na polu politycznem I 
przyaicsle mu w te; dz edzinie sze­
reg nader pomyślnych sukcesów. 
Wogók rok 1950 będzie jednym z 
Baibftrdziei szczęśliwych dla lego 
męża 3lartt!«...

Mofcsa sobie wyobrazić minę 
»osłrolo«a«, kiedy dowiedział się o 
śmierci Śtresemanna, która nastą­
piło jeszcze w r. 1929...

ainm t«j choinki tą drogą wyrara miej 
•cowm społeczeństwo swe podziąko- 
weaie.

Z Zawiercia.
?sl S0-eJo dniow y kurs rolnlezo-spo

Bwt'Ti m ęiki o<i hqdzie sie przy szkole 
roteiesej żeńskiej w Koziegłowach w 
esaai* od 59 do 30 stycznia rb. Program  
kur*ń ebeim uje: uprawę roli, ho«iowic, 
weteryłsarją, wanrynictwo, sadów ni- 
etww, hygjenc i samorząd. K ursiści o- 
trr^mają pomieszczenia i utrzym ania  
Całkowita oplata sa 10 dni 10 xL od 
osoby. Zgłoszenia okręgowe towarzy- 
Btwo rolnicze w Zawierciu, sejmik.

Z M yszkowa.
(m) Komisja drogowo-budowlana a 

inżynierem powiatu zawierckiego w 
dma I st;csi:ia r. b. we wsi Ciszówce 
badała aa miejscu nowowytknietą drotych dzieci niezbedn- raeczy, jak bam DaU* «  ca m iejscu nowowytknietą dro

ki i t  p. i wręczyć im pmey b o lą c e . f?5 2 °“ P ro je k to w a n ą  u licą  Jedwabną,
która zostanie urzątlzona w  dniu 18 Ponieważ jeden z w łaścicieli gruu-

porząofeiem obrad: spraw a przed- 
^otjsaMewoteo praBjącIa tarjEewiąy -wio

K m. w eaii domu ludowego im ienia  
Piłsudskiego w Bob row tukach.

Na zakup bucików i  odzieży oraz
urządzeDis tej imprezy złożyły siq na 
stępujące sumy: ośrodek zdrowia w  
Bobrownikach azynkał od wydz. pow. 
w Będzinie, zł. IM, koło czerwonego 
krzyża w Bobrownikach zL 50 na listą  
ofiar od członków komitetu i miejscu  
wego społeczeństwa zebrano zł. 91.

Jest nadzieja, że plotkarze miejscu  
wi zndowolnią się tą wiadomością, że 
komitet tylko takie sumy posiada i nie 
m ógł dla wszy stkich dzieci pozwolić so 
bie na zakup podobnyeh upominków  
choinkowych.

W szystkim  tym. co złożyli swe ofia­
ry, których lis ta  je s t do p rze jrzen ia  u 
w4jt% oraz Ł.vm. co zaieM sie u rządny*

i r

tów, Bolesław  Piętak, mimo uchwały i 
zgody całej grom ady nie zgadza się 
na dobrowolne oddanie ani w drodze 
zamiany, ani w drodze odszkodowania 

runtu pooi drogę przez swoją dział- 
kom isja zwróciła się % prośbą do 

starostwa^ w Zawierciu o wy­
właszczenie ze względu na wykorzy­
stanie terenu przy drodze w przyszło­
ści jako parceli budowlanych.

(ml Poborowi 1969 rocznika. Sp isy  
sa wyłożone w urzedzie gminnym  do
przeglądu w godzinach urzędowych do 
dnia 15 stycznia, gdzie każdy może 
sprawdzić, czy jest zapisany i wnosić 
ew entualne sprostowania, poprawki i  
tp.. w razie gdy został niezgodnie za­
pisany.

jącymi było dwuch. ubranych w  a u s  
dury litewakie. Jedna y. kul dnn*i m. 
stron y napastników raniła porooKn; 
ka ciężko w ndo. Padł on na ziemię i 
widząc, że napastnicy usiłują go po 
rwać nie stracił zimnej kcwi, lecz do 
był rewolweru i począł się ostrzeli­
wać. Obopólna wymiana strzałów 
zaalarmowała polskie placówki K 
O. P-u, które na szczęście zuajdowa 
ły się w pobliżu i przybyły natych­
miast na pomoc. Litwini ostrzeliwu 
jąc się gęstym ogniem, korzystając 
z ciemności, wycofali się na terytor 
jum litewskie.

Charakterystyczne jest, że zapy 
tywana w tej sprawie straż litew­
ska „nie mogła“ udzielić żadnych 
informacyj, twierdząc, że nie słyszą 
ła żadnych strzałów i nie zauważyła, 
by ktoś przechodził na terytorjum 
Polski. Ranny porucznik Martyno 
wicz odwieziony został do szpitala 
w Wilnie.

Z Olkusza.
fol) Z karnawału. Do zapowiedzi a- 

dziaaych już zabaw poi. zw. prac. 
przom i handl. w dniu 18 bm , urzę- 
ników fabr. „01kusz“ w dniu 1 lutego, 
dochodzi zabawa policyjna na św ietli­
cę policyjną, która odbędzie się w dniu 
8 lutego rb. w sa li kina „Orzet“.

(ol) Z tow. śpiew. „Hejnał". Po dłuż 
«rej przerwie, w dniu 14 bm. tj. we wto 
rek, odbędzie się pierwsza próba śpie­
wu ehóru tow. „Ilejnał". K ierownictwo  
chóru objął p. B iliński, dyrygent chó­
ru „Tura“ olkuskiego. W znowienie 
działalności , Hejnału", po kilkomie- 
Bięcwnej przerwie, spowodowanej bra­
kiem dyrygenta, społeczeństwo m iej­
scowe powita z radością. Oby tylko  
członkowie tej jedynej placówki śpie­
waczej w Olkuszu byli obowiązkowi i 
przyczynili się do rozwoju kultu śpie­
waczego wnaszem mieście.

Z y c ie  g o s p o d a r c z e .
GIEŁDA.

Warszawa. 10. l
Nowy iork 8.89 
Londyn tó.óo1/,
Paryż -56,01 
Praya 26,68 
Wiochy 46.61 
Belgia 124.24 
Szwaicorla i 72,63 
Holandia 569.—
Kopenhaga 2Ó&S8
Berlin 212,79
DoL War. pr. obr. 8,87*/s
8c/9 Po*. Dolarowa 67,26—67,00—67,80
4% Pot. Inwestycyjna tl. 120,00-121,00
b% Pot. honwarsyina tt. 49 —

Tcntienaja: bei zmiany.

AKCSE
‘Varsznwa. 1Qi 

Bank. Polski 176,50—177JIO 
Bask spót. iaroDŁ 7<L5U 
Bp<e«s 93 00 
Co«)«r 27,—
Pirisl 88,—
W eglel 60, —
Nohs! 10,80 
Lilpop 5/,—
Ostrowieckie 68,—
5iaraahowice 21,25 

Tendcneia mocniejsza

GIEŁDA ZDOZOWAo
P ozn ań  1 01 .  

Notowania poznańsktel giełdy zboZt>- 
wel w antu dzisiejszym są bez zmiany.

U&posooieme spOKoms.

Nie zna troski matka, 
któro pielęgnuje sw e  dziecko

Pudrem, Mydłem i Kremem 
BEBE SZO rM A N A

v.zy znd luż Pati 
aojskuiecznieiszy środek leczący

O D c a S it i
S A L W A I O R
.-.nle'ti W. Sorowskleao w ńf̂ rsztiwis

W  C—'O- Ł a ^j IS .



Wypadanie wfesśwl
R ozw iązani®  p rob lem u  p o rostu  w ło só w

przez Dr. EL Zlssjlsra.
Osłabienie korzonków włosowych spowodowane będzie nieliygienleznem okryciem 

głowy, usposobieniem nerwowem, ciężką pracą, chorobą (gryps, tyfus) tworzeniem się łupie­
żu oraz nadmiernem odtłuszczeniem- Utracie włosów zapobiec można przss odpowiednie pie 
Wnowanie głowy ' włosów. Kto dopuszcza do utworzenia się łupieżu i nadmiernego odtłusz­
czenia, ton może być pewny, że w krótkim czasie utraci włosy i zeszpeci się łysiną. Wainem 
więc jest, głowę i włos pie.ęgnować odpowiednio do ich skomplikowanego istnienia. Na ogół 
wydaje się to łatwem, w rzeczywistości jest to bardzo trudne, ponieważ organizm skóry gło­
wy jest nadzwyczaj wymagający, gdyż korzonki włosowe skazane Bą na wielui wysiłek, dba- 
;ac o porost 75 000 do 100/00 włosów. Ma ęc ł y s i l u b  rzackl porost w łosów , osiągnąć 
można przez stosowanie „SUvikrin-kuracjl włosów’ w komplecie nowe owłosienie względni, 
przy rzadkich włosach ponownie bujną czuprynę, oczywiście jedynie przy wiaściwem i ao- 

ładnem używaniu według wskazówek podanych w planie leczen.a SilviKrinem zredagowany
■irzez prof. Dr. med. Lipliawskvego.

Slivikrin (D. R. P. i patentowany prawie w© wszystkich państwach kulturalnych) 
mwiera specyficzne pożywienie n ezbędne dla korzonków 
włosowych do wytwarzania nowych włosów. Prof. umw. Dr. 
med. Pelland, radca medycjalny Dr. med. Abel, Dr. mad. Prine 
i wielu innych lekarzy osiągnęli za pomocą leczenia 5Uvi- 

krlnenrs nawet przy zu ełnem wyłysieniu nader zbawienne wyniki. Z wielką radością nowinę tą 
przyjmie każdy, i i  uzyskać można na nowo dawniejszy bujny włos. Oto środek, którym — podług 
orzeczeń lekarskich — rozwiązano problem porostu włosów.

Zanim wvdscie gr sz prosimy skorzystać z naszej bezpłatnej przesyłki, która zawiera spra­
wozdania lekarskie z wyników leczenia S!ivUrSł»em, plan leczenia Sf'vikrtnam zredagowany przez 
p r o f .  Dr. med. Lipliawskiego orez nader pouczającą broszurkę pt. ’ Wypadanie 1 regeneracja w - 
sów* Ac tego małą paczkę SfSwSfcrin-Mmmpon. Pielęgnowanie włosów preparatami ShvskrlfiU nie 
tylko utrzymuj® włosy w zdrowym stanie lecz również czym je bujnemi i pięknem.. $ SVi.if n u 
racją-włosów* w komplecie osiągnięto wielki postęp przyjęty z radością przez wszystkich .skarży.
Postęp ten zyskuje na w a r t o ś c i  jeszcze więcej przez to, że nawet przy wyłysieniu ora* rządkiem 
owłosieniu osiągnąć można nowy porost włosów. Po nadesłaniu obok umieszczonego kuponu wysy­
łamy odwrotni* wymienione dziełka i próbkę. n

SCupsn przesyłki bezpfalnej znaczek poczt, przesłać do:

SilvlkriR-Yertrieb, Odańsk 700 Bottcherg, 23/27.
Proszę o przesłanie ml bezpłatnie:

1. Sposób użycia i plan leczenia Silvikrinem zreda­
gowany przez Prof. Dr. med. Łipliawskiego.

2. Książkę pt. „W ypasa 4® i rscanerac a w łosów "  
S. Wypracowanie naukowe pierwszych powag lekarek, 
4. Bezpłatną próbkę Silvikrin-Shampoon.

Nazwisko:.

Miejsce zam.:_

Ulica

Poczta:

SZKOŁA kroju i szycia prof. K. Lo- 
wańakiego przyjm uje zapisy uczennic 
aa kom plet pierwszy codzienny, ul. Dq 
Mińska 7. oddziały Zawiercia. P iłsud­
skiego 1, Strzem ieszyce W arszawska 73

Kino

„ W a w el"
w SieScu

o b o k  kościoD  
Fes. 7-65.

DZISt DZl*5l 
Wyświetla dramat sen sscy in o  -  salonow y p. t.

„ P r z y g ó d y  l i a a r y  P & S l a ‘ s
W roli uł(5v/ne!: ulub en’ec wszystkich HÂ .RY PRLL.

N astępny uroqram: „DALSZE DZIEJE TARZANA."
W«rótce: „RIKk WSZA MiŁO^C kOSClUSZKI"

CO . ÓS}rs.fi i f S l
l a  gbSówk,;' . us raty j
utaataajr. kozetki i ma- 
te rase  najlepiej zamó 
wić w  Zakładzie Tapi- 
cerskiari, itrabowakiego, 

Pogoń, Będziń A a 3.
K A FLE wszelkiego rodzaju, cegis ij.it- 
molową. oraz piece kaflowe i przenośne 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych
1, Grajcar. Stanowice. Szklona 28 
H A R M O N IE sprzedam dwu rzędową 
warszawską. Będzin, ul. Okrzei Nr. 2.

CZYJA WŁASNOSC?
Specmina pracownia ram 

do obrazów  portretów, firanek, 
tac, makatów i t. p. Sosnow iec, 
Hale Rozwoiu, ul Prez. M oś­
cickiego 9 „L A  O R N A M  O"

Szanownych Kiijentów pror 
simy o wykupienie obrazów nie­
odebranych w  terminie.

Warszawska Szkoła Samochodowa
h i ż .  B u k o f e m s k i e g o

:a

t utid:,v » procsa ssr

s
I
S3
X

MA.*, I0U R ZY 3TK A  wyk wal ii i kowana 
poszukuje zajęcia od zaraz. M iejsco­
wość obojętna. Wiadomość: Czeladź 
V. roda 67. Nowacka.
FO bA D ii najłatw iej ©trzymasz uki,a- 
czywszy najlepszt Kursy Samoeh®do- 
we Inź. Kleber Sosnowiec, ui. W ar­
szawska 22. Idź. Kleber i Studencki 
.Królewska Huta. ul. Katowicka 19. Nau 
ka rano lub wieczorem. Sześeiooyitn- 
drowe samochody, Prawo jazdy zafv*w 
nio'ie Zapisy codzieasaie. Dlugotermt- 
powp spłaty ratami, po uknńoseelu 
kursu

POTRZEBAY jest zdolny tapicer. So 
snowiee. Pogoń, ni. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak.

H A R M O N IĘ sprzedam dwurzędową 
od zarobku poszukuje fryzjer Szeftel 
Niwka. ul. Szosowa. Robota zapew­
niona.
SKAW COW Ą i hafciarka odpowied- 
aia poszukuje szycia po domach. W ia- 
d om ość w „Bzrpresie** Sosnowiec. 
P A N IE  znająca dobrze szycie m ogą  
otrzym ać posadę Sosnowiec Dęblińska  
7. tcl. 1-33. _ _ _ _ _  „
iPOTKZEBNA dziewezya* do sklepu z 
m ałą kaucją. K onstantynów. Robotni­
cza Nr,10 Kolasa. ________
PO SZU K U JE chłopca firm a' „Okula- 
rjum “, Sosnowiec, 3-go M aja 25.

Oddział — C zęstoch ow a, II Aleia 4 2 . — Oddział. g

Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe ^ 
samochody. Gwarantujemy prawo jazdy. |

„ — Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stale. — %
e s s * « a * $ e
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0
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F U T R A ! Najmiększe w Zagłębiu F U T R A !  
SKŁADY FUTER

L. Goldstein i N. Tenersberg
B Ę O Z I N ,  S O S N O W I E C ,
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Z d row ie i a p e ty t
odzyskacie 3toauiąc sfaie

mm PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

ezvsxcsa żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reamafys- 
mu 1 artrsfyzmu, uśmierzają He­

moroidy, czyszczą krew.
tkł. g#.: Apteka W. 8®r§ mfoaw 
W a r s t w a ,  S erozob m sk a  5 9 .

y§, K o l łą t a |a  14, S - s ie  p ię tr o  
T elefo n  Nr. 1 4 0 .

POLFCAJĄ: futra dam skie i m ęskie, kołnierze, etoie 1 t. p. oraz 
skórki kra.owe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wrszeiką ro b o tę , w zakres
kuśnierstwa wchodzącą.

3 -g o  i s  (vis a vis śwsrsa ^.) 
T ele fo n  N r. 3 4 4 .

różne

Urzędnikom ulga w spłacie. —

MACEK Genowefa, zam ieszkała w Ła­
zach/zgrubiła dowód osobisty Nr. 808353 
w ydany przez W arszawską Dyrekcję  
kolejową. Znalazca zwróci za nagrodą  
30 -/I _______ _
FR A N C ISZEK  W ojciechowski zgubił 
książeczką kasy chorych wydaną przez 
kop. „Saturn".

HIm m - iż i > £,

■

DDSTAJPIĘ skie.f' nadający się na wur 
gatat szewski, lub na inny interes, ewca  
tualoie m oi#  być na m ieszkanie, za oe- 
teą 4© si ,  W i*6*mośó w  adm inistracji

pif^SŁK A Ń lA . 'różne do iryuająeia. 
j?.-?-diiri, Fods&aaeae 15, oficyna.

W A ftófiA W ilK I ZESPÓŁ JĄZZ-BAN- 
150WY przyjm uje zam ówieuia ua baię 
o m  state wy. Bodzia. H otel „Brustai .
pokój Nr. ~2.   _
Z O FJZ  Wacowska unieważnia zgubni 
lią leg itym acje i  nom inacje na naocay 
cielkę, wydane przez inspektora azkol
negp we W loszczowie. __
B U H I3  przytrzym any około Strzmaię 
gzyc zgiosić się na posterunek w  Kazi 
m ierz u.

DNIA 4.1. skradziono w  kasie skarbo­
wej w Sosnowcu portfel a* wie rający  
dowód osobisty, wydany w Sosnowca i  
w yciąg z ksiąg ludności na im ię J&u 
Dziurski.
D N IA  7 b. m. w rzeźni w Strzem ieszy­
cach uciekł czarny wół, ktoby wiedział 
gdzie sią znajduje proszę zawiadom ić
lub odprowadzić na posterunek policji 
państwowej w Strzem ieszycach.
UNIEW AŻNIA, sie wokale zagubione 
w Będzinie na targu w dniu 9.1. 1938 r. 
wystaw ione przez Erazm a Gajewskie­
go na zł. 30 płatny w  Ząbkowicach dnia
5.4. 1930 r„ na zŁ 35 w ystaw iony przez 
Jozefa Skw arczyóskiego p łatny  dnia
1.5, br„ na sł. 80 w ystaw iony przez W a  
ciaw a Grzybowskiego p łatny dnia 2.8. 
br„ na zł. 80 płatny dnia 2.9. br. i na zŁ 
58 płatny 2.10.1930 r„ na sumą zł. 45 wy  
staw iony przez Gcbezyńskiego W ójcie 
cha. Ł askaw y znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem  pod adresem: 
Hersz M ajtlis Ząbkowice, dom p. 
Skrzypczaka.

TOMASKI Zygm unt zgubił książeczką 
kasy chorych wydaną przez Sosnowiec 
oraz w yciąg z ksiąg ludności wydany  
przez gm inc Kroraołów.
SĄD Okręgowy w Sosnowcu wyrokiem  
7  dnia 8 stycznia 1930 r. ogłosił (w spr. 
Z. H. 1.-50.) upadłość He razowi M agiero 
w i i Chi!owi M agierowi, handlującym  
w Będzinie pod firm ą spólkową „Ch. i 
H. Magier" przy ul. M odrzejowskiej 42 
oraz oddzielnie H ersz M agier pod fir ­
mą H. M agier, Będzin, Modrzejowska 
42 oraz H ale M iejskie w Będzinie sklep 
Nr. 18 i  Ohil M agier pod firm ą Ch. Ma 
gier w Halach Aliejskich w Będzinie, 
przy ul. M odrzejowskiej sklep _Nr. 14, 
określając datą otwarcia upadłości tym  
czasowo na d. 20 stycznia 1929 r. W zglą 
dem H ersza M agiera zostosowany zo­
stał przymus osobisty, a względem Chi 
la  M agiera nadzór policyjny. Sędzią 
Komisarzem upadłości m ianowany zo­
stał sędzia handlowy W. Janicki, kura  
torem m asy adwokat Leon Rodzyn vr 
Będzinie. Termin sprawdzenia wierzy teł 
ności i wybór syndyków  tym czasowych  
(w trybie art. 480 K. H.) wyznaczony  
został na dz. 24 bm. w klórym  to dniu  
w szyscy w ierzyciele upadłych stawia  
się w inni w Sądzie Okręgowym w Soa 
nowcu o g. 11 r. , .

Kur u l  o j  m asy upadłości 
adwokat Rodzyn

S U B IE K T  fryzjerski s dyplomem m i 
gtrzowskim poszukuje zakładu fryzjer  
skiego do sam odzielnego prowadzenm  
liib dzierża wy. Zgłoszenia: Zakład T ry 
zjerski p. H ercberg Będzin, Małachow. 
skiego 19 dla Józefa.

■> yvew ce: kłeiena M aasicrska. Druk. s l i ip r e s  iiu su o  «vicCi u*, I *•


